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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 12. Lutego.

P r z e j e ż d ż a ł  t u :  Cesarsko - Rossyjski 
Kamerjunkier, P o l i a n s k i ,  gońcem z Pary­
ża jadąc do Petersburga.
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s h i e .
Z W a r s z a w y ,  dnia 10. Lutego.

W czoraj w doroczną uroczyBtośś urodzin 
J. C. M. W ielkiego Xięcia Michała, rozpoczy­
nającego 34ty rok życia , J W .  H r. W it t ,  G en e ­
rał G ubernator, przyjmował powinszowania, 
składane przez władze cywilne i wojskowe, 
W  kaplicy zamkowej i w kościele metropolital­
n y m ,  w którym celebrował J W .  JX . Biskup 
Pawłowski, odbyło się solenne nabożeństwo 
i śpiewano Te D eum , W ieczorem  cyfra W . 
Xięcia jaśniała na głównym ratuszu, oświeco­
no  domy rządowe i obywatelskie.

H r .  A r tu r  Potocki zakończył życie w W ie ­
dniu.

W czoraj przybyło wielu oficerów rozmaitych 
stopni z Gdańska do stolicy.

Znawcy meteorologii przepowiadają, że.je«

szcze dość tęgie mrozy nastąpią.— Upadek by­
dła w bardzo wielu miejscach Królestwa Pol­
skiego nieustaje. — W czoraj w teatrze naro ­
dowym na przedstawieniu żądanej opery „ F r a  
Diavolo“ , licznie przybyli słuchacze. J Panna  
W ołków przywołana.

Ż Krakowa, Senat rządzący dnia 30. z. m. o« 
głosił co następuje: „Rezydenci trzech Najja­
śniejszych opiekuńczych mocarstw, oznajmili 
Senatowi rządzącemu odezwą swą z dnia 28 . 
b .m . i r .b .,  iż upowaźnionemi zostali od swych 
respective dworów do bezpośredniego i skute­
cznego czuwania nad utrzymaniem w krainie 
tej porządku i spokojności, tudzież źe każde 
z opiekuńczych mocarstw postanowiło na  gra ­
nicy Rzeczypospolitej oddział wojsk swoich, 
którego dowódzcy odebrali rozkaz, na każde 
wezwanie Rezydentów wyruszyć i działać sto­
sownie do ich działania. Senat rządzący poda­
jąc do powszechnej wiadomości tę najwyższą 
Najjaśniejszych dworów wolą, której wykona­
nie  co do wkroczenia siły obcej wstrzymać je­
dynie może błoga spokojność; wzyw'a was oby­
watele i mieszkańcy miasta Krakowa i jego  o- 
k ręgu ,  abyście niepYzestając połączonemi siła­
mi pilnować powszechnego dobra i wspierać 
władz publicznych w utrzym aniu bezpieczeń­
stwa, porządku i spokojności, dowiedli, iż 
cnota obywatelska jest dostateczną rękojmią pu-
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blicznego bezpieczeństwa,  i że godnymi j< steś- 
my tych swobód,  których nas ojcowska opieka 
Najjaśniejszych dworów uczestnikami uczyniła* 
  Prezydujący X. B y s t r  z o n  o w s k i ,  Sekre­
tarz generalny stanu D a r o w s k i , “

W ł o c h y .
Gazety z Bononii  donoszą z dnia 28. Styczn. 

co następuje;  „Dzisiaj weszły tu śród hucznych 
okrzyków zgromadzonego pospólstwa wojska 
Cesarskie pod wodzą Generała Hrabowskiego,
0  godzinie totej  wkroczył batalion pułku Lu- 
xernburskiego,  za którym postępowały wojska 
papiezkie, po których reszta pułku Luxernbur-  
tkiego i pułk Giulay defilowały, Tegoż  same­
go dnia udał się Conservatore przed bramę R o ­
m a n a ,  aby przyjmować tamie Hr. Radeckiego, 
g łówno-komenderującego  wojskami Gesarskie- 
mi  we Włoszech ,  który w słowach pełnych 
uprzejmości urzędnika zaspokoił. P a n  G ene ­
rał o godzinie ągiej po południu wjazd swój do 
Bononi i  odprawił.  Kardynał  Albani ,  nadzwy­
czajny Kornmissarz Ojca ś. w czterech legacyach, 
n a  spotkanie którego Projegat i Conservatore 
a i  za miasto wyszli byli,  wjechał do miasta o 
godzinie 3d ej po południu  śród radosnych o- 
krzyków pozdrawiającego go ludu.“ — Z  Eatn- 
cy Kardynał następującą z dnia 27. wydał ode­
zwę: „ Ponieważ z powodu wkroczenia do Bo- 
noni i  wojsk J. Świątobliwości, mającego dnia 
23. Stycznia pod zasłoną armii Cesarsko-Kró­
lewskiej nieomylnie nastąpić,  aby przywrócić 
porządek i należytą wyjednać powagę ustawom 
Ojca ś., niemoże być pozwolono mieszkańcom 
mias ta ,  aby zostali uzbrojeni ;  postanawiamy
1 rozkazujemy jak następuje:  VYszelka broń ja­
kiegokolwiek bądź g a tu nk u, czy to palna,  czy 
s ieczna,  czy do uderzenia służąca,  ma być 
w ciągu dwóch godzin wydaną na odwacliu, 
W ła d z o m  regencyjnym i municypalnym zaleca 
eię pod najcięższą odpowiedzialnością,  aby roz­
kazowi temu w terminie naznaczonym zadość 
uczyniły.  Po bezskutecznem uplynieniu za­
kresu tego wypełnienie postanowienia poru- 
czonem będzie sile zbrojnej . "

(P is mo z Bononii  z dnia 1. Lut/Ego. — Z K o ­
r e s p o n d e n t a  N o r y m b . )  -— YV sobotę dn. 
S8. Stycznia weszła do Bononi i  dyw.izya woj­
ska austryackiego, pod pozorem wyręczenia 
wojsk papiezkicfa, które wszelako też zostały, 
niezaciągając jednak na  wartę,  łecz nakształt 
jeńców pozamykane w koszarach. Generał  au- 
stryacki objąwszy komendę natychmiast dosko­
nały przywrócił pokój. Lecz t rudno będzie 
wykorzenićduch niechęci,  a jeśli rząd papiezki 
nieskłoni się do usłuchania życzeń l udu i ukió- 
penia nadużyć,  to zapewne co 6 miesięcy cie- 
szyć się będziemy s  odwiedzin Austryakóty,

F  r a n c y a.
Z  S t r a s b u r g a ,  d. 3. Lutego .

Prefekt  do lnego R e n u  ogłasza w tym m o ­
mencie  depeszę telegraficzną, nadeszłą z Pa­
ryża z dnia 2. Lutego  o godzinie ątej po po­
ł u d n iu ,  tej osnowy:  „W ich rzyc i e le  kusili
się w nocy wczorajszej naruszyć porządek pu­
bl iczny;  lecz zamiary ich zupełnie  wniwecz 
obrócono.  Wszysiko w Par yżu jest zupe łnie  
6pokojne.ec — Podajemy (powiada K u r y e r  
d o l n e g o  R e n u )  depeszę tę zupe łn ie  w tym 
ks/tałcie,  wijakim jej nam udzieli ł  tego wie­
czora Prefekt.  Tre ść  onój już  się rozeszła 
po mieście i stała się pobudką do rozmaitych 
pogłosek,

Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Lutego.
N ieum ar ł  tu sławny A d m i r a ł ,  L o rd  Coch­

rane,  lecz brat jego,  Pan  A l tx an d e rC o ch ran e .
Ponieważ  wyrok,  skazujący Pana  Poligoa- 

ca na śmierć pol i tyczną,  skutki ożenienia  się 
jego zno6i,  to zaś choć n ie p ra w ne ,  jednak 
na turalne  wydało owoce;  odjeżdża więc Xię-  
źna Pol ignac do A p g l i i ,  aby tam zlegnąć. 
W  paszporcie o t rzymanym dano  jej  tytuł 
„Xięźniczki“  nie „wdowy po Xięciu" ;  tuszą 
sobie,  źe przemyślny środek taki uwolni  Xiq- 
cia narodzić się mogącego od stanu bękarta* 

Z  d n i a  3. L u t e g o .
W  nocy z do.  1. na 2. Lutego  spiknęło się 

pospólstwo na wielu punktach miasta;  wi­
chrzyciele poczęści byli uzbrojeni .  Oddzia­
ły wojska gromady te rozpędza ły;  lała się 
krew. Dziennik i  ministeryalne o dążeniu  i 
naturze tych wypadków z nadzwyczajną d o ­
noszą ostrożnością.  Je d e n  rozprawia o Ka- 
rolistach , drugi  o Republ ikanach .  Zda je  
s ię ,  że fakta dotychczas bardzo są przesadzo­
n e ;  gazety ministeryalne głoszą o 250 are­
sztowanych,  lecz wiele osób natychmiast  zno ­
wu na wolność wypuszczono.  Zdaje się po­
dob nie ż ,  iż zamyślano zniszczyć prassy me ­
chaniczne ,  119 które drukarze już  od dawna 
powstają. Być może,  źe się znalazł kto, któ­
ry zniechęcenia  tego użył ku dopięciu innych  
zamiarów. S t e n o g r a p h  następujące o wy­
padkach tych podaje uw iadomienie :  „ O d  kil­
ku dni  donies iono władzom, źe przedsięwzię­
cia jakieś miały być uskutecznione.  W y k o ­
nanie  zaś to od łożono na noc z dn. 1, na 2gi 
Lutego .  Chciano uderzyć  na zamek podczas 
ba lu j  były więc zapowiedz iane  zgromadze­
nia na placu Ba6tylli, w Obserwatoryurn i na 
polach Elizejskich.  Sami naczelnicy buntu 
miewali schadzki swoje w hotelu jednym na 
ulicy Prouyaifes,  Zgromadziwszy się tamże 
06<atnią razą ,  opatrzyli się w broń n a b i t ą !  
pistolety.  Ponieważ  policya o godz in ie  2giej 
dokładną  odebra ła  była wiadomość*; i s  epi-



s t o w i  z e s z l i  s i ę  w  sa l i  o b r a z ó w  k a w i a r n i  d e s
P r o u v a i r e s ,  u d a ł  s i ę  w i ę c  t a m i e  S z e f  p o Ji c y i  
m u n i c y p a l n e j  na c z e l e  o d d z i a ł u  u z b r o j o n y c h .  
Z a s t a n o  t am 23  h e r s z t ó w  b u n t u ,  o p a t r z o n y c h  
w  p i s t o l e t y  i k a r a b i n y .  Pan  C ar l i e r  r o z k a z a ł  
i m  p r z e z  s i e r ż a n t a  m i a s t a ,  a b y  s i ę  p o d d a l i .  
N i e j i k i ś  P o u c o l t t  o d p o w i e d z i a ł  n a  to w y ­
s t r z a ł e m  z p i s t o l e t u ,  k t óry  s i e r ż a n t a  s a i i e r t t l -  
n i e  -v g ł o w ę  r a n i ł ;  n a z a j u t r z  s k o n a ł  t e n ż e  
w  h o t e l  d i e u .  T e r a z  r z u c i ł a  s i ę  o b u r z o n a  
g w a r d y a  n a r o d o w a  d o  s a l i ,  g d z i e  z a b ó j c ę  i 
t o w a r z y s z ó w  j e g o  s c h w y t a ł a ;  o r a z  z a b r a n o  
n a t y c h m i a s t  l i s tę  s p i s k o w y c h ,  w s z e l k ą  b r o ń  
i z n a c z n ą  s u m m ę  p i e n i ę d z y ;  z n a l e z i o n o  też  
k l u c z e  L u w r u  u b u n t o w n i k ó w .  W s z y s t k o  to  
w s z e l a k o  n i e d a l o  s i ę  z r o b i ć  b e z  z a c i ę t e j  w a l ­
ki  z  o b u  s t r o n  i k i lku  c i ę ż k o  r a n i o n o .  R ó ­
w n o c z e ś n i e  d o w i e d z i a n o  s i ę ,  ż e  s i ę  3 0 0  d o  
4 0 0  l u d z i  z g r o m a d z i ł o  n a  p l ac u  B a s t y l l i .  M o ­
c n y  o d d z i a ł  wo js ka  potraf i ł  p o i m a ć  o k o ł o  150  
k n i c h ,  kt ór zy  w s z y s c y  b y l i  u z b r o j e n i .  Z n o ­
w u  r a n i o n o  i taro n i e k t ó r y c h ,  n i k t  j e d n a k  n i e  
z g i n ą ł .  P o d o b n e  z b i e g o w i s k o  z a s z ł o  p r z y  
O b 6 e r w a t o r y u r o ,  W  o k o l i c y  u l i c y  d ’L n f e r  
s p o t k a ł  d o ś ć  l i c z n y  o d d z i a ł  s i e r ż a n t ó w ,  p r z e ­
b r a n y c h  p o  c y w i l n e m u ,  p o d  w o d z ą  o f i ce ra  
p o k o j u  V i n c e n t ,  z g r a j ę  z n a c z n ą  o s ó b  w n i e ­
ł a d z i e  s i ę  c o f a j ą c y c h  i p r z e z  u b i ó r  s i e r ż a n t ó w  
o s z u k a n y c i i .  H e r s z t  icl i  k r z y k n ą ł  w i ę c  d o  
P .  V i n c e n t :  „ C z y  n a l e ż y c i e  d o  n a s ? “  —  
„ T a k  j e s t “  o d p o w i e d z i a ł  t e n ż e .  „ G o d ł o ? 54 
—  „ H o n o r  i o j c z y z n a 45 o d r z e k ł  P .  V i n c e n t ,  
kt óry  h a s ł o  b u n t o w n i k ó w  j u ż  z n a ł ,  d o d a j ą c :  
„ D o k ą d ż e  i d z i e c i e ? 55 „ O t o c z o n o  n a s 55 o d ­
p o w i e d z i a n o ,  „ k a w a l e r y a  n a d c h o d z i . <! —  
„ I d ź c i e ż  w i ę c  z  n a m i “ , o d e z w a ł  s i ę  P.  V i n ­
c e n t ,  „ m y  w a m  p r z e w o d n i c z y ć  b ę d z i e m y , 55 
T a k  w i ę c  z w i e d z i o s t y c h  b u n t o w n i k ó w  p o p r o ­
w a d z i ł  n a  p l a c  S g o  M i c h a ł a ,  g d z i e  z n a l a z ł ­
s z y  z n a c z n e  w s p a r c i e ,  n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i c h  
w z i ą ł  w n i e w o l ą .  —  P o l i c y a ,  p o z n a w s z y  s i ę  
n a  t e m ,  i e  P o n t n e u f  w a ż n y m  b y ł  p u n k t e m  
k o m u n i k a c y j n y m  dla  p o w s t a ń c ó w  n a  o b y ­
d w ó c h  b r z e g a c h  S e k w a n y ,  i ż e  w s z y s c y  w  r o z ­
s y p k ę  s i ę  p u ś c i w s z y , ł a t w o b y  m o g l i  u j ś d ź  p r z e z  
m o s t  n a  tę  l u b  o w ę  s t r o n ę ,  ka za ła  g o  p r z e z  
m o c n ą  p i k i e t ę  o b s a d z i ć .  R ó w n o c z e ś n i e  n a ­
k a z a n o  p r z y t r z y m a n i e  i p r z e s z u k i w a n i e  w s z y ­
s t k i c h  w o z ó w .  Ś r o d e k  t e n  p o k a z a ł  s i ę  b y ć  
n a j b a r d z i e j  s k ut k u j ą c y m ,  s c h w y t a n o  a l b o w i e m  
t a k i m  s p o s o b e m  p r z e s z ł o  5 0  o s ó b ,  w  b r o ń ,  
s z t y l e t y  i t, p.  o p a t r z o n y c h .  N i e k t ó r z y  m i e l i  
t eż  p r z y  s o b i e  p i e n i ą d z e ,  i n n i  s z a r p i e .  O g ó ­
ł e m  a r e s z t o w a n o  2 5 0  o s ó b .  N a  n o w y m  m o ­
ś c i e  trzy r azy  d a n o  o g n i a  n a  ż o ł n i e r z y ;  j e d e n  
z e  s p i s k o w y c h  p o l e g ł ,  w i e l u  r a n i o n o .  M i ę ­
d z y  t y m i  z n a j d u j e  s i ę  k a m e r d y n e r  o s ł a w i o n e ­
go Dyrektora p o l i c j i  D elavau , t y l ek ro t ni ®

dawniej za Ministerstwa W i l l e l a  wspomina­
n e g o .  W ł a d z a  z a b r a ł a  p r z y  tej s p o s o b n o ś c i  
w i e l e  d o k u m e n t ó w ,  b r o n i  i z n a c z n e  s u m m y  
p i e n i ę ż n e ,  z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  ł a t w o  b ę d z i e  
m o ż n a  w y ś l e d z i ć  s p r a w c ó w  6 p i s k u . “  —  —  
W ł a ś n i e  w t y m  m o m e n c i e  d o n o s z ą  n a m :  P o  
g o d z i n i e  gg:ej pat rul  z d y b a ł  n i e j a k i e g o ś  K e r -  
s a u 6 i e  r a z e m  z i n n y m i  u z b r o j o n y m i ,  w a l c z ą ­
c y c h  z d w o m a  a g e n t a m i  p o l i c y i .  C z ę ś ć  p o ­
w s t a ń c ó w  us z ła .  K e r s a u s i e  m a  b y ć  K a p i t a ­
n e m  j a z d y  d y m i s s y o n o w a n y m .

( D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e  )  —  T w i e r d z ą  tu n i e ­
k t ó r z y ,  ż e  s p i k n i o n a  z graja  c h c i a ł a  w n o c y  
z d o b y ć  T u i l e r y e  i tą d r o g ą  o g ł o s i ć  o b a l e n i e  
r z ą d u  t e r a ź n i e j s z e g o  n a  k o r z y ś ć  K a r o l a  X ,  
Z r e s z t ą  p o d o b n i e j s z ą  j e s t  d o  p r a w d y ,  ż e  w i ę ­
ksza  c z ę ś ć  s p i k n i o n y c h  z a m i a r  t y l k o  m i a ł a  złu* 
p i e n i a  T u i l e r y ó w ,  g d z i e  z  p o w o d u  b a lu  w ł a ­
ś n i e  tam d a w a n e g o ,  w i e l k i e  p o w s t a ć b y  m o g ł o  
w o k a m g n i e n i u  z a m i e s z a n i e .  W i e l e  o s ó b  p o ­
w r a c a j ą c y c h  z  f e s t y n u  n a  u l i c y  a r e s z t o w a n o  
w  p o j a z d a c h ,  p o d o b n i e  jak i i n n y c h  z  p r y ­
w a t n y c h  b a l ó w  d o  d o m u  s i ę  u d a j ą c y c h  p r z y ­
t r z y m a n o ,  k t ó r z y  b e z  w y j ą t k u  t e ra z  g o r z k o  
n a r z e k a j ą  na  n i e g r z e c z n o ś ć s i e r z a n t ó w .  T w i e r ­
d z ą  tu p o w s z e c h n i e ,  ż e  s p i s e k  t e n  n a  p o ł o w ę  
b y ł  k a r o l i s t y c z n y m  , n a  p o ł o w ę  p o l i c y j n y m  5 
u w a g i  g o d n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  
a r e s z t o w a n y c h  s t a n o w i ą  r e p u b l i k a n i e ,  u w i ę ­
z i e n i  p o w r a c a j ą c  z  t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  l u ­
d u ,  W  t e n  m o m e n t  d o n o s z ą  n a m ,  ż e  b u n t  
n a n o w o  w y b u c h n ą ł  n a  p r z e d m i e ś c i u  St ,  A n ­
t o i n e .

R a i  w  T u i l e r y a c h  b y ł  n a d e r  w s p a n i a ł y ;  
p r z e s / ł o  4 0 0 0  g o ś c i  s n u ł o  s i ę  p o  s a l o n a c h .
0  g o d z i n i e  1 1 .  s p o s t r z e ż o n o  P a n a  K .  P e r i e r
1 P a n a  A r g o u t  p r z y s t ę p u j ą c y c h  d o  K r ó l a ,  a  
p o t e m  r a z e m  zi n i m  p r z e z  d r z w i  p o b o c z n e  
z n i k a j ą c y c h .  P o w i a d a j ą ,  ż e  m u  w t e n c z a s  d o ­
n i e ś l i  o  s p i s k u  w y b u c h ł y m .  P o  p ó ł  g o d z i n y  
p o w r ó c i ł  K r ó l  d o  t o w a r z y s t w a ,  z  m i n ą  j e d n a k  
n i e c o  p o n u r ą .

P a r t y a  o p o z y c y i  t w i e r d z i ,  ż e  p o l i c y a  sama 
s p i s e k  t e n  w z n i e c i ł a .

W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  m ó w i o n o  d u ż o  i  
g ł o ś n o  o  t e m ,  ż e  m o w y  P a n a  M a u g i n  i G e ­
n e r a ł a  D e r n a r ę a y  n a j w i ę c e j  s i ę  d o  w y b u c h n i e -  
n i a  o n e g o  p r z y ł o ż y ł y .

P o g ł o s k a  o z o m n i e ,  a l b o  r a c z ej  o  z u p e l -  
n e m  p r z e i s t o c z e n i u  M i n i s t e r y u m  c i ą g l e  s i ę  
u t r z y m u j e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  1. L u t e g o .

W a ż n e  w e t o w a n i e  J z b y  n i ż s z e j  w z g l ę d e m  
p o ż y c z k i  r o s s y j s k o - h o l e n d e r s k i e j  j u ż  p r z y n i o ­
s ł o  o w o c e .  W i e l u  c z ł o n k ó w ,  d a w n i e j  z a  M i ­
ni s t r am i  g ł o s u j ą c y c h ,  i d ą c  tą razą  z a  w l a s n e m  
p r z e k o n a n i e m ,  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  p r z e c i w  d a l -
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s z e m u  w yp łacen iu  d y w id en d ó w ,  gdyż  (o ustać 
m ia ło ,  stosownie  do s low  trak ta tu ,  n a  p rzy p a­
d ek  m ożliwego od łą cz en ia  Belgii od  H o lan d y i ,  
co  w praw dzie praw nicy  k o ro n y  tak t łóm aczą,  
jakoby tam m o w a  była o o d łą cz en iu  z z e w n ę ­
trznych  przyczyn , n ie  zaś w skutek n iezgod  w e­
w n ę trz n y ch  n as tąp ionem . W  rzeczy sam ej 
ko n ty n u o w al i  zapła tę  M in is trow ie  tylko., aby 
R ossy i n ieobrazić ,  L e c z  M in is te r  w o jn y ,  Sir 
H e n r y  P a r n e l l ,  m ą ż  dośw iadczonej spraw ie­
dliwości,  wielkiej zna jom ości f inansów  i p rzy ja ­
ciel ścisłej o szczędnośc i,  n iedaw szy  się uwieśdź 
ż a d n e m u  w pływ ow i o b c e m u  ża d n eg o  w g ło so ­
w a n iu  n ie b ra ł  u d z ia łu ,  które je ś l iby ,  jak się  
to  z początku  zdawało , n ie p o m y ś ln ie  w ypadło ,  
w ystąp ien ie  M in is trów  za sobą  by  poc iągnę ło .  
T a k  w ięc m us ia ł  o n  poku tow ać za swój sposób  
m yślen ia  niezawisły  i  d o s t a ł  d y m i s s y ą .  
S ir  J o h n  H o b h o u s e  m ianow any  jest nas tępcą  
je g o ,  T i m e s  m ia n o w an ie  tego g łó w n eg o  re ­
form atora  poczy tu je  za  w ybitny  do w ó d  sp o so b u  
m yślen ia  K ró la  Jm ć .

W  M a n c h e s te r  dn ia  29. m . z. w  n iedz ie lę  
z n o w u  o d b y ło  się  zg ro m a d ze n ie  robo tn ików . 
N ajw iększa  obaw a p an o w a ła  m iędzy m ieszkań ­
cami a  w ładza  miejska w yraźn ie  daw nie j  już  
p o d o b n e  zabroniła  z g ro m a d z e n ia ,  do  czego 
p rz e z  Sekretarza państw a u m o c o w a n ą  była. 
Z ra n a  cały  M a n ch e s te r  p rawdziwie w o jenny  
p rzeds taw ia ł  widok. 8oty pu łk  p iecho ty  i 8m y  
pu łk  h u za ró w  były na  rozm aitych  punktach r o z ­
s taw ione ,  i p rzeszło  1000 osób wzięto w służbę,  
jako  p rzysięg łych  konstab lerów . Ciżba o g ro ­
m n a  była na  wszystkich Ulicach prowadzących 
d o  St. G e o r g e - R o a d .  T u ta j  obrali swoje s ta ­
n ow isko  w ichrzycie le . Niejakiś Gilchrist m ia ł  
b u n to w n ic ze  m o w y ;  przy  zb l iżan iu  się  wojska 
pokazało  s ię  rozdw ojen ie  i n ie p o ro z u m ie n ie  
w  cąłe'm z g ro m a d z e n iu ;  jedna  część obstawała 
z a  od ło ż en ie m  obrad, d ruga za dalszem ich  o d ­
byw aniem . Siła zb ro jna  b e z  odpo ru  8 osób 
aresztowała. TJ n iek tó rych  z tych zna lez iono  
sztylety. Część pospólstwa o k ropne  zaczęła 
m io tać  obelgi n a  rząd  i żo łn ierzy ,  lecz n ieprzy- 
szło do gwałtów  żadnych .  W ojsko  przez! całą 
n o c  było p o d  bronią.

P a n  D e d e l ,  pierwszy Sekretarz p rzy  tego-  
S tronne j ho lendersk ie j  legacy i, p rzyby ł  tu  dnia 
38go w ieczo rem  z H a g i  z depeszam i do p e łn o ­
m o c n ik ó w  ho lendersk ich  Falek  i Z u y le n  v an  
N yew el t .  P rzyw ozi on oświadczenie Króla H o ­
landyi,  tej osnowy, źe  Król w żadnym  punkcie  
c d  daw nie jszych swoich postanow ień  nieodstą- 
p i , źe w praw dzie  p ragn ie  un ik n ąć  wojny  i n ie ­
obce być s troną  zacz ep n ą ,  źe  za ś ,  gdyby  n a  
n ie g o  napadać  chciano, siebie i kraj swój o b ro ­
n ić  potrafi, P rz y w o z i  p o d o b n ie ż  P a n  D e d e l

o d p ow iedź  n a  m em oryał k o n fe rency i  z dn ia  4, 
S tycznia. P o d o b n o  doręczy  ją dzisiaj te jże 
L o r d  P a lm ers ton .  Z  p o w o d u  ta len tów  z n a ­
m ien i tych  M inis tra  h o lendersk iego  spraw z e ­
w n ę trzn y ch ,  Barona  V ers to lk  van  Soelen ,  z n a ­
tę żo n ą  ciekawością wyglądają dyplom atycy  nasi 
odczytan ia  dow odów w tej odpow iedzi przeciw  
k o n fe rency i  uży tych . O  g o d z in ie  ątej po p o ­
łu d n iu  odbyło  się posiedzen ie  w u rzędzie  śpraw  
z e w n ę trz n y c h ,  k tó rem u  p rzy tom ni byli p e łn o ­
m ocn icy  holenderscy ,  udzie la jąc  cz łonkom  o d ­
pow iedz i  rząd u  swego , p rzyw iezionej  p rzez  
P a n a  D e d e l ,  X iąźę  W e l l in g to n  m ia ł ośw iad­
czyć B aronow i Z u y le n ,  iż  o n  z swojej s t rony  
w o b e c n y c h  okolicznościach , gdy b y  n a  n o w o  
m ia ł  wstąpić do M in is te ryum , widziałby się być 
z n iew o lo n y m  do  w ykonan ia  traktatu z  d n ia  15. 
L is to p a d a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  dalszej subhastacy i d ó b r  szlacheckich  

VViejec, w  pow;  M ię d z y c h o d z k im , W ie lk ie m  
Xięstw ie P o z n a ń sk ie m ,  nad  rzeką W a r tą  n ieda­
leko S kw ierzyny  i M iędzychoda  leżących, które 
z wsi i folwarku W ie je c ,  wsi K rob ie lew ka i 
dziewięciu  g m in  o leńdersk ich  jako też zn a cz n e ­
go b o r u  składają się  i p o d łu g  taxy sądow ej 
w r. 1826. sporządzone j o g ó łe m  na T a l .  70,128. 
sgr. 5. fen .  10, o c e n io n e  zos ta ły ,  w y zn aczo n y  
zos ta ł ,  pon iew aż  się  w te rm in ie  daw nie jszym  
p e re m to ry cz n o - l icy ta cy jn y m  kupujący niezgło* 
sili,  no w y  te rm in  na

d z i e ń  7 m y  K w i e t n i a  r. p. 
go d z in ę  g. zrana. O dbyw ać s ię  będz ie  tu  w M ię ­
dzy rzeczu  w miejscu pos iedzeń  Sądu przez  de­
le g ow anego  S ędziego  F o res tie r .  W zyw ają  się  
w ięc  wszyscy ocho tę  kup ien ia  ich mający, posia­
dan ia  i zap łacen ia  z d o ln i ,  aby się  w te rm in ie  
tym osobiście  lub  p rzez  p raw n ie  dozw olonych  
pe łnom ocn ików  stawili i licyta swoje podali.

P rzybicie  nastąpi na rzecz najwięcej dającego, 
jeżeli pow ody  p raw ne  n ie  b ędą  na przeszkodzie,

T a x ę  i w arunki kupna  co dz ienn ie  w reg is tra -  
tu rze  nasze j przejrzeć m ożna.

W e  względzie taxy nad m ien ia  s ię ,  źe  d o m i­
n ia  G ora j ,  W ie rz b n o  i K olno  mają praw o do  
żądan ia  dla siebie i swych poddanych  w o ln eg o  
drzew a na  budynki i źe wartość tegoż praw a od 
taxy wyżej podane j odciągniońą n ie  jest. Ku- 
pujący m usi w ięc  s łużebność  tę  przyjąć.

S łuży wprawdzie d o m in iu m  W ie je ck iem u  
w za jem n e  prawo do  do m in iu m  Gora jsk iego  i  
d o m in iu m  W ie r z b n a ,  żadna  je d n ak  w tej m ie ­
rze  ewikeya z a rę c z a n ą  być n iem oźe .

M iędzy rzecz ,  dn ia  13. Czerwca 183T.
________K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .


